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H O Z M A i T  O Ś C I.
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O w y m o w i e .
Wymowo iest to drogi dar przyrodzenia, 

który nayczęściey wykształca się p rze z  naukę i 
ćwiczenie. Piękną i zaymuiącą ma postać , 
kiedy wpaia w  umysł człowieka miłość cno­
ty i sprawiedliwości, lecz iest niebespieczna 
w  ustach złoczyń cy, bo wtenczas staie się si­
dłem tern ękropnięyszyjn, bo nas prowadzi 
drogą usłaną kwiatami.

Obdarzona iest wdziękiem tak łudzącym, 
że  nas mimowolnie-z sobą pociąga, ona w z n ie ­
ca w  chwieięcym się żołnierzu męstwo i od­
wagę, ona przytłumia poruszenia ludu i p rzy­
musza płochą tłuszczę wystąpić w karby swey 
powinności. N ie  ieden w ódz iey iedynie w i­
nien swe chlubne zw ycięztwa. Często zrę ­
czna wymowa więcey dokazata niż oręż D z ie­
le  , liczne nam stawiaią przykłady. F i l i p  
i  Ą l e x a n d e r  W  i e 1 k i L ard zky  się oba­
wiali wymowy D e i n o s t e n e ^ a  niż oręża 
Greków. C i c e r o  uratował swą o y c z y z n ę , 
odkrywszy w senacie spisek A a t i l n y .  P h o -  
c i o n  był znany z żyw ej i mocney wymowy 
był ón przeciwnikiem J J e m o s t e n e s a ,  ka­
żdą r a z ą , kiedy zaczynał swa m o w ę , mówił 
D e i h o s t h e n e s  - Óto iest żelazo które p rze ­
tnie wszystkie ine dowody.

Ha n i b a 1 przedsięw aiąwszy z Rzymia­
nami w o y n ę , przechodzi G a l i ę ;  otwiera so­
bie przeyście p rzez  nieprzebyte A l p y  i sta­
ie obozem na brzegu T e j  s i n y ,  gdzie  go 
iuż czekał Konsul S c y i p i o n .  W tenczas za­
grzany przytomnością nieprzyiaciela , tak rze ­
c z e  do żołnierzy. » T ow arzysze I Niebo nam 
przepowiada zw ycięztwo. N ie  my, lecz  R z y ­
mianie lękać się powinni. R zu ćc ie  oczyma na 
p o le  bitwy ; żadney nie ma ueieczki dla bo- 
iażliwych , zginiemy wszyscy, le ż e l i  zw yc ię żo ­
nymi będziemy. C zyż może bydż pewniey- 
sza rękeyinia zwycięztwa*? Sami nas postawi­
li między zwycięztwem.i śmiercią:* T o  rzekłszy 
uderzył na nieprzyiaciela i zniósł g o  zupełnie.

Za panowania Z y g m u n t a  111. gdy nie- 
fpokoyny Z e b  r z y d o w  s k i podniosł rokosz 
i  wraz z g ię c ie m  J a c u s i e m  R  a d  z i w i ł-
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ł e m  liczne zebrał hufce. Stanisław Ż ó ł ­
k i e w s k i  trzymał stronę K rólew ską, a sta­
nąwszy pod G u z  o w e  m rozkazał swoiemu 
woysku na buntowników uderzyć , lecz żo ł­
nierze w id z ą c , Ze maią w alczyć z własnemi 
braćm i, nie chcieli wypełnić rozkazu iego  , a 
nawet z szykn ustępować zaczęli. Natenczas 
Ż ó ł k i e w s k i  na w yższe  wstąpiw szy miey- 
sce żywą i dobitną miał do nich m ow ę, któ­
rą wszyscy tak zostali p r z e i ę c i , iż z rzadką 
odwagą rsncili się na nieprzyjacielskie szyki 
i rozproszyli rokoszanów ., Słow^em p ow iedzieć  
m o ż n a , śe chociaż krasomosiwo często b-ywn 
tarczą- zb.odni ; iednak iest wielkim dobro- 
dzieystwen dla ludzi. N iektórzy  ie  rownaia 
z  walecziością •— indnakżę, zysk iest pewnieyl 
szy gdy jodbijamy ludzi mo-cą przekonania,, 
niż ruocą oręża.

W  i a d o m o ś f e  o K  a 1 a B r  y  i .

Głównemi przedmiotami handlu Rałabryy- 
skiego są ie d w a b ie , oliwa i suszone o w o c e , 
wino chociaż mocne i dobre „ nie w iele  bywa 
za granicę wyprowadzane. Kalabryyskie konie , 
tak bardzo od S ta  r b o n a wychwalane , za- 
lecaią się ieszcze dotychczas dobrą rasą , i 
znaczną gałęz w  handlu stanowią. N ie  mniey 
muły są poszukiwane.

Myślistwo dostarcza Kalabryyczykóm znacz­
ną liczbę futer. Lasy I g i  a s  k i ę  są napeluio- 
n e  wilkami, lisami, dzikiemi kozami i t. d. P o  
nad brzegi morskie przeciągają .dziki i czere­
dy dzikich w ołów , —  Rybołówstwo iest bar­
dzo zyskow n e, poławiają tak zwaną p e s e t  
s p a d a  w  pobliskości B a g n a r a  przy  K o ­
r o n a  W  Jońskim morzu znayduie się w ie l­
ka liczba w ę gorzów  morskich.

Okropnego B o  a c o n s t m c t o r ,  którego 
H i p p i s i  e y  nadaremnie szukał w  A r n e r y -  
c ę  po łud niow ey, nie mógł i tutay autor w y — 
naleść. Jego  istnienie zdaie się nam bydź 
wątpliwein, mogą wprawdzie długo -żyjące 
w ę że  osiągnąć fęy w ie lk o śc i , iednakże w  (cza­
sie pięcioletniego pobytu nie wydarzyło si«.



mu widzieć cos podobnego. W  roku 1798 
obazaii Kalabryyczykowie dha swoiego Króla 
niezachwianą wierność. Pogardzili Parteno- 
petską rzeczepospolitą , tem nikczenmem i 

jRrwi niesytem stronictwein anarchii Francuzkiey." 
W  krotce musieli Francuzi ustąpić połączo­
nym woyskoin Austryiacho - Rossyyskiin , a pod 
wodzem  Kardynała R u f f o  zaięły zwycięzkie 
sztandary Kalabryyczykow stolicę, oLaliły rz e ­
czpospolitą. Parter.opeyshą, i na nowo ustali­
ły  tron F e r d y n a n d a .  N o w e  zwycięztwa 
Francuzów zmusiły Kardynała do ucieczki, któ­
ra iednakże nie długo trwała. Nareście de- 

, kret Schónbrunski wydany r. i 8o5 na długi 
czas pozbawił go  oyczyzuy. Jeszcze  kilka lat 
broniła się Kalabryia, dopiero r. 1808 prze­
niosły się marsy powstańców do S y c y l i i ;  a 
iedynie tylko mała liczba rozbóyników pozo­
stała, którzy nie należeli ani do stronnictwa 
F e r d y n a n d a ,  ani do R zeczp osp olitey , ani 
do M u r a t a ,  i sami się F u o r u s c i t i  zwali. 
Następnie wykonane na mch ohroj ne exeku- 
cye przyw iodły  ich nieco do pokoit.

Sławną iest Kalabryiska Manm. Żółta i 
biała bawełna ndaie się bardzo dobric w  T  r 0- 
p e a ,  K a s tT a v :11 a m i , K r o p a  1 i i  t. 4 
lecz płótno iest ieszcze  zawsze baidzo grube 
i  tylko do zw yczayn ego użytku służyć mogąca , 
co po naywięhszey części z niewiadojyiości 
mieszkańców w sztukach mechanicznych p o ­
chodzi.

Tabaka iest w  tym kraiu bardzo inocną. 
W  okolicy R e g g i o  rośnie cukier. Słodkie 

'drzew o znayduie się przy R o s s a n o  i C* s -  
s a n o. L ecz  nie zdołalibyśmy wyliczy ć wszyst­
kich k orzyści,  które Apeniny nastięczaią, tak 
botanik iakoteż mineralog znayduie w tych 
stronach nieprzeliczone szczegó ły  zaspokaiaia- 
ce iego ciekawość.

P o  dzystych czasach- i w pewnych epo­
kach spostrzegać się daie ,w R e g g i o  F a t a -  
M o r g a n a  sławna w  rocznikach baiecznego 
rycerstwa. M orże i powietrzokręg przedsta­
wia rozmaite kształty pałaców , domów , i 0- 
grodów  które łatwowierność czarami bydż 
mieni. L ecz  dzięki światłu dziewiętnastego 
wiehu ! przepisy optyki wyiaśniaią te cuda.

Niegdyś tak niebespieczne- wiry S c y t -  
t a  i C ha r yb d  i s nie piz-^straszaią teraz ,ani

fłębokościj ani łoskotem. Są to wprawdzie 
ystre r z e k i , które w  czatie burży okręta po- 

ry w a ią , lecz  sztuha sternika umie zw yciężyć  
te niebezpieczeństwa.

Jako osobliwość zasługuie na wspomnienie 
kamień grzybow y ( pietra fungifera  ) któ­
ry ziemia przykryty , i nieco wodą podlany, w

kilka dn:e wydaie nieprzęliczoną moc grzybów . 
Znayduie się takie w S y c i  l i  i  i państwie ko- 
ścieluem przy V i i e r b a .

Pomimo skłonności Kalabryyczyków do 
n auk, nie uczyniła literatur:, 'żadnych postę­
p ó w ,  przeszkadza iey bowiem brak instytutów 
i potrzebnego wsparcia. Jednakże wydał ten 
kray kilku m ę ż ó w ,  których imiona zachowaią 
dzieie. Ca s e n z a -chlubi się rymotworcami 1 
uczo n em i, P a r r a s i u s ,  T e l e s i n s ,  których 
potomkowie dotychczas istnieią , M o r t o r a -  
1. u s i t. d. L  u p i s  z C a 1 a n z a r o pozostawił 
wiele  ważnych materyiałów dla histoiyi. T-os- 
c a n o  z R o s s a n o  wsławił się swoiem wy- 
bornem dziełem  0 prawie rzymskiem , a M a ł -  
t e i  z M  o n t e  L e o n e  zasłużył na szacunek 
wszystkich światłych przez  swoie śledztwa W 
hebrayskiey Titteraturze , którą porównywał z 
greckiemi i  nowszemi naukami. *)

B  -  i.

Doniesienia Naukowe.

W P a r y ż u ,  gdzie  przed kilkoma laty zaz 
ledwie kilku Greków znaleść można było, 
przebywa teraz p rzeszło  sześćdziesięciu , 
w szyscy  w. zamiarze udoskonalenia .się w na­
ukach. Równie wszechnice W łoskie  i Niem ie­
ckie oóę-jmuią ich znaczną liczbę. W  sainey 
P i z i e  uc/,y się sześćdziesiąt Greków. Nay- 
większą pohuśńą do zgromadzania się ich w  
tein mieście iesiArcybiskup J g n a c y ,  szano­
wny prałat , który prawością swoich le łig iy-  
nych i politycznych prawideł ok izaną w r ó ż ­
nych w ypadkach, ni® mnieysze zasługi dla 
oyczyzny Greckiey, iak dla powszechnego Ko­
ścioła położył. Jednakże nayczęściey obiera- 
ią Grecy P a - r y ż  do umysłowego ukształcęnia. 
Przyczyna  tego, oprócz innych tilantropiinych 

.i dobrzeżyczliwych u c z u c ió w , które zawsze 
naród francuzki dla Greków okazyw ał, iest

*j| Ograniczamy się sdynie na tym opisie , gdyż pis­
mo, czasowe nie moźq bydż. zbiorem obszernych 
rozpraw, trudi i się tyl/fco przytoczeniem cieka­
wych , rozrywających i naaezaincycb s/czegi.łów. 
Każde pismo czasowe osiąga swóy zamiar, gdy 
się stara ile możności trwale i bez przerwy 
zaymować. VV naszym wieżru przybrały same 
nawet zaymuiace szczegóły pewny rodzaj po­
wagi. i gruntowuości, Jest co tryumfem d: bre- 
gó smaŁu, K tó r y  vv pisma ń ulotnych sz. /.ogól­
nie na uwagę zasluguią. Wymaga nawet obo­
wiązek, ażeby na ten smak dobi y zwracać nay- 
bardzicy swoią uwagę a przez to wykorzeniać 
ubywaiącą eo az bardzioy namiętność ao czy­
tania romansów —



szczegoluie ta , źe ulubiony i szacowany w  ca­
łe Grecyi P. R o r a y  znalazłszy gościnne 
przyjęcie w  stolicy Fran cyi,  z tąd naprzód 
dał się słyszeć z swoią wymową, którą wznie­
cił  w umysłach swoich rodaków zapał do u- 
m ieiętności, do literatury i do oświecenia. 
Rady P. K o r a y  nie były bez skutku. Umia­
ła korzystać m łodzież z dawnych pisarzów 
swoiego narodu i karmiła sw źy umysł temi 
niesmiertelnemi płodam i, a P R o r a y  docze­
kał się tey ro z k o s z y ,  iż iego życzenia i sta­
rania dla udoskonalenia towarzyskiego stanu 
rodaków naypożądańszym skutkiem uwienczone- 
n<= ty ły .  G recy uważaią w  tym szanownym 
starcu pierwszego twórcę zakwitaiacych na no­
w o nauk w  swym kraiu. W łaśnie teraz kaza- 
ł i  w  Rzym ie sporządzić pomnik na cześć ie- 
g.or. N ie  tyle w nim szacuią iego od wszyst­
kich uczonych Europy uznane głębokie uinie- 
iętności , ile bardziey iego nieugięte do oy- 
czyzny przyw iązanie, dla któiey  wyłącznie od 
2b lat wszystko użyteczne pisać nie zaniedby­
wał. Pomimo pochlebnego przyięcia w e Fran- 
cy i ,  w  tey drugiey swoiey oyczyznie, pomimo 
otrzymanego wyszczególnienia od Instytutu 
Paryzkiego , który za iego prace nad dziełem  
riipokrata koroną go u w ie ń c z y ł , pomimo czc i  
którą mu rząd Francuzki oddał, gdy go wybrał 
do wspólnego działania przy  pomniku pośw ię­
conym starożytnemu ziemiopisarstwu , pomimo 
tego  wszystkiego ani na chwilę nie poprzestał 
myśleć o swoiey oyczyznie. Tey. poświęcał 
swóy czas naydroższy, a prawie p rzez  20 
lat głównem iego było zatrudnieniem : popra­
wa swoiego narodu, .szczególnie zaś poprawa 
obyczaynego i  politycznego stanu przez  po­
lepszenie wychowania publicznego ,. narodo- 
w e y  literatury, i nauki o umiejętnościach1 
Naypięknieyszy swóy płód wydał P. K o r a y  
pod skromnym napisem: qro^u.qixo! \nov% t$ioi. 
Nie można nie wspomnieć o szczodrobliwości 
Greków, którzy się między sobą prawie na w y­
ścigi ubiegali w  przyczynianiu się do w ielkie­
go  dzieła odnowienia ‘ stanu naukowego , i 
wprowadzenia w iełkiey l iczby użytecznych in­
stytutów. Nie rachuiąć wprowadzonych szkół, 
które za staraniem maiętnych prywatnych od 
kilku łat w C h i o s ,  w K o n s t a n t y n o p o l u ,  
' ł  S m y r n i e ,  w G y d o n i i i t. d. istnieią , 
Wielu młodych i pełnych zdolności młodzień­
có w  wyiechało z wysp Jonskich do Europey- 
skich uniwersytetów , którzy pod warunkiem , 
ażeby z czasem iakie katedry p rzy  tamtecznych 
Uniwersytetach piastowali, są kosztem rządu u- 
trzyinyw aui Zw ierzchnik  ^szkół Lord G u i i -  
£ o r d wybrał dla k a ż d e g o , z  tych młodzień­

ców  stosowne miasto , w ielu  z  nicL udało się 
do G ó t t i n g i ,  do A n g l i i  i jło W i o c h .  
Gdy przed kilkoma miesiącami umyślił K a n ­
t o n  Z - a g o r i  w  E p i r  z e  założyć s z k o ię ,  
zebrało się natychmiast wielu bogatych pry­
w a tn ych , którzy o tw orzyw szy składkę laiędzjr 
sobą zgromadzili  200,000 piastrów.

VViadomości W a r s z a w s k ie * )
( Z dnia 2. Stycznia )

P rzeszła  Niedziela iaho W iliia  nowego 
ro k u , wesoło była przepędzoną w stolicy. —  
A I sze  ogłosiły aż .trzy bale po różnych części ich 
W arszawy. W  wielu prywatnych domach sły­
chać było muzykę i tańce ; w domu zaś P. P  e- 
t y s k u s a  w  nowe urządzonych salach był  P ik- 
lnik przyiacielski , składaiący się z przeszło 
dwuchset osób. Dnia teg^ż w  teatrze Narodo­
wym grano p ierw szy  raz nową naśladowaną z. 
Francuzkiego K o m e d yio-O p eię , pod tytułem: 
W i l i a  n o w e g o  r o k u ,  która dla wesołych 
scen , dowcipnych śp ie w e k , zastosowanie dw 
dnia i okoliczności tegoczesnych , tudzież ż y ­
wą i właściwą grę naszych autorów, powszechnie 
się podobała. Parter żądał wymienienia nazwiska 
tłumacza: szkoda, iż doniesiono A n o n i m a .

W czoray, iako w  dzień nowego roku, u- 
lice b y ły 1 napełnione póiazdami i piechotnemi, 
każdy prawie z mieśzkańców pośpieszał do do- 
b io d z ie ió w , urzędników, przyiaciół, krewnych 
aby z ło ży ł  życzenia ; po, zwykłem od w iecz- 
nein ż y c z e n iu ,  dodawano powszechnie » O b y  
ż y t o  p o s z ł o  w g ó r ę «  Day bożę aby się 
tu nadar potrzebne sprawiło życzenie.

(Z d.3 .t.m.)Dnu wczorayszego wyszedł p ierw ­
szy  Numer Gazety Literackicy ż drukarni N. 
Glukcksberga , zawiera, recenzyią tłumaczenia 
Trąiedyi S z y l e r . i  pod tytnłem : D z i e w i c a
O r l e a ń s k a ,  wiadomość O; pomniku bitwy pod 
P u ł t a w ą  wystawionym przez  N . Pana na 
cześć Piotra W .  Doniesienie o 24- pismach 
peryodycznych Polskich zapowiedzianych na 
rok 1821. Pod tytułem: Literatura Zagranicz­
na udzieloną iest treść kilku nowyc.h pism za­
granicznych; a mianowicie Dzieła  nowego w y - 
szłego w  P a r y ż u  , opisuiącegó p o s ą g i , pła­
sk orzeźb y  , napisy i Musta starożytne, wiado­
mość o nowem piśmie wyszłym w B e r l i ­
n i e  pod tytułem: Odkrycia z Chemii roślin; 
i t. p. Styl iest iasny , ł a t w y , układ rzeczy  w  
nowey Gazecie w dzięcznie urozmaicony ; zda­
nie z d r o w e ; słowem pierwszy numer :ęapo-

■ Z K u r y e r a  V F » r s z a w s | l i ie e o  ( nowey Ga­
zety wychodzącej w Warszlwie od n. r.



włada Hain na przyszłość pismo iakicgo nan 
niedostawało.

Z teyże .Drukarni w yszedł także pierw ­
szy oddział d zieł  W  o y c i e c h a  B o g u ­
s ł a w s k i e g o  składaiący się z trzech gru­

bych to m ó w , ob.eyinnie dwanaście rozmaitych 
d zieł  dramatycznych, historyią Teatru Polskie­
go  bardzo c ie k a w ie , śtarownie i p raw dziw ie , 
napisaną, tudzież życia-ahtorów O w S i ń s tt i e- 
g o ,  T r u s k o l a w s k i e g o  i Pani T r u s k o -  
l a w s k i e y .  —  Jest to wydanie iedno w na­
szych czasach z naypięknieyszych. Toinże 
prenumeraiorowie mogą iuż obierać nowe 
dzieło Ż a l e  E l w i r y .

Podobnież z drukarni G ł u c h  s b e r g a ,  
w ysz ły  dwie homefldyją przełożone z M o l i e ­
r a  iedna pod tytułem Natręty przez Fr, 
D m u c h ,  o w ś k i e g o  ( Syna ) , druga pod ty­
tułem . Kto się kocha ten się K łó c i , przez 
D  m u c h o w  s k i e g  o i L i s i e c k i e g o ;  o- 
bie  w ierszem , obie iuż na Teatrze narodo­
w y m  wystawione.

T e a t r  w e  L w o w i e .

Na dochód P .  B  e n s o w  e y odegrano 
i 5 Stycznia komedyią z  Francuzkiego w i 
ahcie : X i ą ż e  K o m i n i a r z ,  a K o m i ­
n i a r z  X i ą ż e ,  którey osnowa iest nie­
porozumienie pochodzące z przebrania się 
kominiarza w  stróy X ią ż ę c y ,  a X iązęcia  w 
suknie kominiarskie. P ie rw szy  chce tym spo­
sobem doświadczyć roskoszy, iakich bogaci do- 
znaią , ' drugi spodziewa się odkryć romanso­
wą intrygę, w  którą iest zawikłany. N ie  tyl­
ko , że  żadnego zam iarnj w  tey zb yi  mierney 
sztuce dostrzel  s nie m ożna, ale także pos­
polita śmieszność stanowi główną zasadę. INie 
można bowiem komiką nazwać takie fra s z h . , 
którym ani dow cip, ani charakter/sticzne role 
nie towarzyszą. Ubolewać bardziey potrzeba, 
iż  u nas w zw yczay wes.-ło na benefisa w y ­
stawiać byleiakie sztuki ; a przecie moglibyś­
my sią spodziewać , ż e  aktorowie posiadający 
gust dobry , zadadzą sobie tyle starania , aże­
by na swoie dochody dobre przedmioty obie­
rali , któreby w  różnym w zględ zie  P u b li ­
czność zaymoiYały.

Nastąpiło drama w  3 aktach napisane 
wierszem p rzyz  [gnącego Humnicniego ; G o- 
w o r e k  i L e s z e k  b i a ł y .  Znany przed ­

miot z dziei iw P o ls k ic h , w  którym nie za­
chwiana przyiaiń  L e s z k a  ku G o w o r k o— 
w i okazuie się w całym blasku. Żadne przy­
gody nie zmieniaią iego stałego przywiązania 
ku le:nu m ę żo w i,  który w  niego w poił  pier­
w sze zarody cnoty i szlachetności. D o tego 
zwiąku nie mało się także przyczynia miłość 
L e s z k a  ku B o ż e n n i e  Z razu nie 
sprzjia Królowa namiętności swoiego syh a , 
lecz gdy się poźniey odkryw a, że- B o ż e n ­
n a  pochodzi - z  krwi X iążąt Rushich ,- p o­
zwala matka na ich p o łą cz en ie , ietina się z 
G o w o r k i e 111, a szczęśliw y L e s z e k  w 
gronie ulubionych od siabie osób, nie pra 
gnie władztwa nad wieloma kraiami, iedynie 
spokoyności szukając poprzestaie na zarządzie 
S a n d  o-m i e r z a.

W ie rs z  dobry, sztuka nie zła , iednakż© 
w  niektórych mieyscaeh potrzebowałaby le­
szcze poprawy. Oburzyło cokolwieh groźne 
postępowanie matki przeciwko syn ow i, tern 
b a r d z ie y , gdy ten syn na podobne zarzuty 
nie zasługuie. P r z e z  ciąg sztuki nie schodzi 
się L e s z e k  z B o ż e n n ą  —  chociaż z mo­
w y  innych dowiaduiemy się o ich miłości, 
ieduakże nie możemy sądzić iak dalece posu­
niętą iest ta namiętność, czyli  iuż tak iest 
m ocną, że iey żadne przeszkody zw alczyć 
nie potrafią.

Z żalem przychodzi donieść, że  p o w ię -  
kszey części była zaniedbanie tak w wysta­
wie iakoteż w grze Występuiąc L e s z e k  
nie b y ł  podobnym do Xiążęoin P olsk ieg o , lecz 
bardziey do iakiego skromnego pulestraiita-. 
tira P P .  B u d k i e w i c z a  i R  o m a n o w s- 
k i e g o  po części znudziły publiczność, Bydż 
m oże ,  że w groźnych 'i przeraźliwych prze» 
m o w ic h ,  lub kiedy się z zapaiem w yraża, 
nie źle brzmi deklainacyia P .  B u d k i e w i ­
c z a ,  lecz cóż p o te m , gdy  w innych p o ło ­
żeniach niestosown e uczucia swoiey roli 
wynurza. Jedńostaynie deklamuie, nayczę- 
ściey przesadza, a słowa z nadto wielkim 
przyciskiin wymawia. Jednakże tym razem 
nie zważała publiczność na te uchybienia , i 
wywołała P .  R u d k i e w i c z a .  Gra P.  R o ­
m a n o w s k i e g o  iako B o r  u t y  poufałego 
Królowey dosyć nieszczęśliwie wypadła; szko.- 
d a ,  żć  P .  S o s n o w s k i  nie wystąpił w 
tey r o l i , byłby nas daleko lepiey jibeznaym ił 
z tym podstępnym charakterem
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